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r. o. m .
Pod tymi miłymi dla całego wscho# 

daio*małopolskiego społeczeństwa li* 
terami kryje się nazwa jednej z najpo# 
pulamiejszych a zarazem najbardziej 
zasłużonych instytucyj, działających 
na naszym terenie: „Wschodnio Mało* 
polskie Zjednoczenie Towarzystwa 
Ochrony Dzieci i Młodzieży we Lwo* 
w k “ .

Wyszłe przed kilku dniami sprawo# 
zdanie z działalności tej instytucji za 
ostatni okres czasu pozwala bliżej 
pizypatrzeć się jej pracy.

Założona została dzięki twórczej ini 
cjatywie prezesa Sądu Apelacyjnego 
we Lwowie, ś. p. dr. Adolfa Czerwiń* 
skiego. Historyczne wprost są jego sio 
wa o młodzieży, pozbawionej środ* 
ków do życia, bezdomnej i zaniedba* 
nej: „Młodociani przestępcy dopu# 
szczają się czynów karygodnych prze# 
ważnie z powodu opuszczenia ich 
przez rodziców lub opiekunów i pozo# 
stawienia ich własnemu losowi bez 
środków do życia. Jest obowiązkiem 
społeczeństwa i leży 10 w istotnym je# 
go interesie, aby te opuszczone i wałę# 
sające się dzieci wyrwać z mętów uli# 
cznyrh, dać im przytułek i wychowa* 
nie i przysposobić je cło jakiegoś za# 
wodu, który dałbv im możność uczci# 
wego zarobkowarrta".

To też, gdy czasy pożogi wojennej i 
szerzącej się nędzy spowodowały zna 
czny wzrost dzieci bezdomnych i za# 
niedbanych, ś. p. Czerwiński podjął 
wielką akcję społecznej pomocy dzie# 
ciom i założył T. O. M. Na jego apel 
stanęło do współpracy całe sądowni# 
ctwo lwowskiej apelacji, poparło jegO' 
usiłowania społeczeństwo, powstały sta 
raniem T. O. M. zakłady wythowaw* 
cze, poradnie dla matek i niemowląt, 
schroniska dla dzieci bezdomnych, ko# 
łonie lecznicze i wypoczynkowe dla 
młodzieży i inne instytucje, które oca# 
liły tysiące dzieci i wychowały je na 
dobrych obywateli.

Ostatni rok odznaczył się ożywię# 
niem i rozszerzeniem działalności T. 
O. M. Wzrosła praca organów Towa# 
rzystwa a komitety obywatelskie, zor# 
ganizowane niemal we wszystkich sie# 
dzikach sądów wschodnio#małopol# 
skich współdziałały ofiarnie w przepro 
wadzaniu zadań Towarzystwa.

W r. 1936 wykończono nowy budy* 
nek T. O. M. w Samborze, tak. że 
można w nim było umieścić ochronkę 
przedszkole dla dzieci w wieku 3—7 
lat. W  tymże samym czasie otwarto we 
Lwowie przy ul. Lwowskiej pogotowie 
opiekuńcze dla dziewcząt, które jest 
stacją przejściową dla dziewcząt bez# 
domnych, wałęsających się i żebrzą* 
cych po ulicach Lwowa.

Przeprowadzono też zasadniczą reor 
gamzację zakładów, która miała na ce# 
lu należyte ich wyzyskanie, odpowie-' 
dnie szkolenie wychowanków i wycho 
wanck i możliwą oszczędność w wyda 
tkach. W  szczególności zwinięto ko# 
sztowną szkołę bieiiżniarsko#krawie# 
cką przy ochronce w Bolechowie a o# 
chronkę prz. znaczono dla dziewcząt, 
uczęszczających do szkoły powszech# 
bej i starszych, które mają odbywać 
Praktyk** gospodarczą i przysposabiać 
się n«< pomocnice w gospodarstwie do# 
łbowym. Drugi zakład wychowawczy 
"i Bolechowie przeznaczono dla chłop 
cńw, uczęszczających do szkoły po# 
^szechnej i odbywających praktykę W 
sklepie T. O. M. W  Drohobyczu zor# 
ganizowano bursę rzemieślniczą żeń# 

zorganizowano we Lwowie w miej

W  Anglii o porozumieniu 
polsko-niemieckim.

Londyn, 19. 11. (PAT) Jeden z prze# 
wódców kościoła metodystów w An# 
glii, znany działacz społeczny pastor 
Carter, zbliżony do Labour Party, za# 
mieszczą na lamach „Times‘a‘‘ intere# 
sujący list owarty o swych wrażeniach, 
wyniesionych z podróży do Polski.

Niedawna wizyta w Polsce oraz roz# 
mowy z czołowymi osobistościami w 
Pcisce — pisze Carter — dały mi oka# 
zję oceny, do jakiego stopnia Polska 
jest w stanie przyczynić się na rzecz 
pokoju europejskiego. Wobec wizyty 
lorda Halifaxa w Berlinie, obecna 
chwila wydaje się szczególnie cdpo*

Dyskretna misja iorda Halifaxa.
Berlin. 19. 11. (PAT.) Drugi dzień 

pobytu lorda Halifaxa w Niemczech 
otaczany jest również całkowitą dy# 
skrecją. Wyczuwa się dziś jednak w 
niemieckich kołach politycznych na# 
stroje optymistyczne. Zamilkły już 
nieufne zastrzeżenia, iż Rzesza nie mo 
że być w żadnym wypadku przedmio# 
tern jakiegoś śledztwa, natomiast bar# 
dzo przychylne echo znajduje debata 
w Izbie lordów, która stała pod zna# 
kiem podróży Halifaxa. Z debaty tej 
oświadczają w tutejszych kołach, Niem 
cy wynoszą wrażenie, iż w Anglii nie 
brak odpowiedzialnych polityków,

Aresztow ania w  prasie sowieckiej.
Moskwa. 19. 11. (PAT.) Redaktor 

naczelny „Journal de Moscou" Wiktor 
Kin, następca aresztowanego od pól# 
tora roku Rajewskiego, młody powie# 
ściopisarz sowiecki, członek Związku 
pisarzy sowieckich i były korespon# 
dent Tassa w Rzymie i Paryżu, został 
usunięty z zajmowanego stanowiska. 
Usunięto również w redakcji dzienni# 
ka „Journal de Moscou" jego zastępcę 
Bogomołowa. Krążą pogłoski, które 
trudno sprawdzić, iż Kin i Bogomo# 
Iow zostali aresztowani. W  każdym 
bądź razie, jedno jest pewne, że Kin 
me otrzymał żadnego nowego stano# 
wiska i nie bierze udziału w obecnej 
kampanii wyborczej, a przed tym brał 
dość czynny udział w życiu politycz# 
nym.

Redaktorem „Journal de Moscou" 
mianowano Michajłowa, b. redaktora

sce dwóch zakładów jeden a  dwóch 
oddziałach dla chłopców uczęszczają# 
cych do szkół średnich i dla chłopców 
kształcących się praktycznie w handlu 
i rzemiośle.

Z opieki zakładowej korzystało 256 
wychowanków i wychowanek. Zakres 
opieki otwartej rozszerzył się znacznie 
a w szczególności zwiększono liczbę 
dzieci otrzymujących zasiłki z fundu# 
szu państwowej pieczy sądowej, obję# 
to akcją dożywiania również dzieci 
rodzin bezrobotnych, zwiększyła się 
ljrzba dzieci, korzystających z kolonij 
i półkokolonij T. O. M. Z opieki o* 
twaitej korzystało 1,080 dzieci. Dużo 
starań poświęcono bibliotekom zakła# 
dów T. O. M.

T. O. M. utrzymywało i wychowywa 
ło młodzież w ośmiu zakładach wła* 
srych zamkniętych a to w Polskiej

Wiednia, ab y  zwrócić uw agę r.a stosun#  
k; polsko*niem ieckie.

Stosunki te z konieczności muszą 
w pływać dobrze lub źle na szeisze za# 
gadnienia pokoju w Europie. Porożu* 
mienia między Polską i Niemcami, a 
w ięc układ o nieagresji z r. ,1934, jak i 
nowa deklaracja w sprawie mniejszo* 
ści, przyczyniły się w dużym stopniu 
do zmniejszenia naprężenia w środko* 
w ej Europie. Pomimo pogorszenia się 
stosunków międzynarodowych w in* 
nych częściach Europy układ nieagre* 
sji polsko*niemieckiej w ciągu prawie 
4 lat, przyczynił się wybitnie do uspo* 
kojenia sytuacji.

którzy nie chcą przeciwstawiać się rze* 
czywistości i okazują zrozumienie dla 
euiopejskich konieczności ewolucyj* 

nych. Niemieckie koła polityczne, nie 
wdając się w konkretniejsze prognozy, 
stwierdzają, że lord Halifax dąży do 
przywrócenia kontaktu osobistego 
bi ytyjskich i niemieckich mężów sta* 
nu, a którego brakło w ostatnich cza* 
sach. Dotychczasowe spotkania lorda 
L!alifaxa, mające charakter raczej pry# 
watny i nacechowane wyraźną pow'ścią 
gliwością dyplomatyczną, mają stano# 
wić podstawę do rozmowny z kanele# 
rzem Rzeszy.

Tassa, a ostatnio członka redakcji 
„Prwdy".

Usunięto również i podobno are# 
sztowano redaktora dziennika „Gu# 
dok", organu ludowego komisariatu 
komunikacji, Spiwakowskiego (żyd). 
Mianowano na jego miejsce Raranowa.

REZOLUCJA EMERYTÓW WOJ# 
SKOWYCII.

Tokio. 19. 11. (PAT.) Stowarzyszę# 
nie emerytów wojskowych i cywil# 
nych, którego przewodniczącym jest 
gen. Tanaka, uchwaliło rezolucję, wzy# 
wającą rząd do wypowiedzenia trakta# 
tu 9#ciu mocarstw'. Rezolucja głosi, iż 
należy „zrzucić kajdany", albowiem 
traktat 9#ciu mocarstw jest nieżycio# 
wy, z powodu całkowitej zmiany sy# 
tuacji.

ochronce im. Stanisława Hankiewicza 
w Bolechowie, w Zakładzie wycho# 
wawczym im. dr. J. Serkowskiego w 
Bolechowie, w Polskiej Bursie rzemie# 
ślniczej żeńskiej im. dr. Wiktora i Teo 
fili Lechowskich w Drohobyczu, w Za 
kładzie wychowawczym im. dr. Adul# 
fa Czerwińskiego we Lwowie, w Po# 
gotowiu opiekuńczym we Lwowie, w 
Polskiej ochronce im. Alfreda hr. Po# 
tockiego w Przemyślanach, w Ochron# 
ce#przedszkolu w Samborze i w Pq1* 
skiej ochronce im, Czesława Woycic# 
kiego w Zaleszczykach.

Towarzystwo dokonuje pracy 
wprost zdumiewającej. Bez rozgłosu 
wre praca pełna wysiłku i ofiarności. 
Stąd wokoł Towarzystwa jednoczą się 
sympatie całego społeczeństwa.

A. L.

DYMISJA DEL VAYO
Barcelona. 19. 11. (PAT.) Dziś ofi# 

cjalnie ujawniono, że del Vayo, peł# 
niący funkcje naczelnego komisarza 
politycznego w rządzie hiszpańskim, 
zrzekł się tego stanowiska. Del Vayo 
podlegały w czasie wojny m. in spra­
wy propagandy. Stanowisko naczelne* 
go komisarza politycznego zostaje ska 
sowane. Ustąpienie del Vayo nastą­
piło na skuitek licznych skarg ofice­
rów armii, którzy stwierdzili, że dzia* 
talność i rozkazy 6000 komisarzy po# 
litycznych przyczyniały się do roz­
luźnienia dyscypliny w wojsku.

KONFERENCJA GRUP PARŁA# 
MENTARNYCH.

Paryż. (PAT.) Wczoraj pod prze# 
wodnictwem Herriota zebrali się prze# 
wodniczący grup pai lamentamych ce# 
lem zorganizowania wyznaczonej na 
jutro i piątek debaty nad interpelacja# 
mi. Ustalono 13#tu interpelantów; jed# 

j nego w sprawie polityki finansowej, 
7#u w sprawie polityki wewnętrznej i 
5#u w sprawie polityki zagranicznej. 
Ponadto od 12 do 15 mówców żabie# 
rze głos w sprawie porządku dzienne# 
go. Premier Chautemps oraz ministro# 
wie Bonnet i Delbos udzielą odpowie* 
dzi na interpelacje w toku dyskusji.

PROCES 20 KOMUNISTÓW.
Białystok. 19. 11. (PAT.) W  dniu 

16 b. m. rozpoczęła się rozprawa prze* 
ciwko 20 oskarżonym o działalność 
komunistyczną w Białymstoku i po* 
wiecie białostockim. Oskarżeni z wyjąt 
kiem dwu są narodowości żydowskiej 
i rekrutują się przeważnie z pośród ab 

i solwentów miejscowych prywatnych 
1 żydowskich szkół średnich.

LEKTORAT JEŻYKA POLSKIEGO 
NA UNIWERSYTECIE W DIJON.

Lyon. 19. 11. (PA T) Lektorat języ 
ka polskiego na uniwersytecie w Dijon 
objął dr. Józef Saldo.

NA OBCZYZNĘ.
Nowy Jork. 19. 11. (PAT.) W  Ham* 

tramek, na poły polskim mieście, od* 
była się uroczystość poświęcenia sztan 
daru, ofiarowanego przez miasto War# 
szawę stowarzyszeniu weteranów armii 
polskiej. Na pięknie haftowanym
sztandarze widnieje z jednej strony na* 
pis: „Swoim żołnierzom z Ameryki —
oswobodzona Polska" oraz słowa
„Szampania, Lwów, Wołyń, Pomorze 
1917—1920“. Na drugiej stronie ilod 
haftowanym herbem stolicy Polski na* 
pis „dla placówki 113 w Hamtramck, 
Michigan — stołeczne miasto Wars ca* 
wa", Uroczystość w Hamtiamck była 
wspaniałą manifestacją patriotyczną
Polaków tutejszych.

SZTUKI p o l s k ie  w  t e a t r z e  
p r a s k im .

Praga. 19. 11- (PAT.) Teatr miejski 
na Vinohradach zamierza wystawić w 
bieżącym sezonie dwie sztuki polskie, 
mianowicie Hemara „Firma" oiaz 
Cwojdzińskiego „Freuda teoria snów".

O MISTRZOSTWO SZACHOWE 
ŚWIATA

Haga. 19. ll .  (PAT.) Osiemnasta par 
tia meczu szachowego o mistrzostwo 
świata pomiędzy dr Alechinem i dr 
Euwe została przerwana po 40 u po­
sunięciach. Będzie ona kontynuowa* 
na w Amsterdamie. Stan meczu: 
9 1/2.7 1/2 pkt. na korzyść dr Alechina.
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L IS T O PA D A

Piątek
Elżbiety 

Jutro: Feliksa 
W schód słońca 7‘03 
Z achód  „ 15‘39

TEA TR W IELKI.
Piątek gcdz . 19.30 „Sw aty" prem iera.
Sobota godz. 19.30 „Sw aty".

T EA T R  R O Z M A IT O SC L
Piątek godz. 19.30 „T en i tam ten".
Sobota godz. 19.30 „Ten i tam ten".

K IN O T E A T R Y .
A PO L L O : „W ytw orny  świat".
C A S IN O : „G dy  kw itną bzy" (M aylim e)
C H IM E R A : „U cieczka ku szczęściu".
E U R O P A : „I«h stu i ona jedna".
KOPERNIK: „Znachor*1 w* powieści

Dołęgi Mostowicza.
M A R Y SIE Ń K A : „D zikie ścieżki" i „K o . 

b ieta zawsze ma rację".
M U Z A : „R óża".
PA Ł A C E : , J  oshiw ara".
P A X : „Pałac we F landrii".
R A J: „O gród  A llacha".
R IA L T O : „Spotkali się w Paryżu".
STY LO W Y : „N a drapaczu chmur" i re» 

wia.
S W IT : „M aria S tuart" i dodatki.
T O N : „W  sieci w yw iadu".
U C IE C H A : „Ręce zaw iniły" i rewia.

FO T O P L A S T IK O N , pl. M ariacki 5.
„R en". Piękne zdjęcia z na tu ry  < w idoki 

starożytnych zamków.

— T eatr W ielki dziś o godz. 7.30 w ystąpi 
z now ą prem ierą sezonu, znakom itą korne, 
dią G ogola „Sw aty" w reżys. opracow aniu
H. Szlctyńskiego, w obsadzie pp .: C hanie, 
cka, Żm ijew ska, G uttncr, Solarski (role gló, 
w ne). M achalski, M adaliński, Micrzcicwski, 
D raczewska, Fefdm anów na, B aryka, Szalaw 
ski, w nowej pom ysłow ej opraw ie dekora. 
cyjtici M. Różańskiego. D oskonała kom edia 
daje pole do  popisu grze aktorskiej i in* 
wencji reżyserskiej, to  tez nowa prem iera 
tea tru  zapow iada się niezw ykle in teresują, 
co.

— T eatr Rozm aitości dziś wiecz. i ju tro  
wieczorem daje pow tórzenie doskonałej 
współczesnej kom edii „Ten i tam ten" S. 
K iedrzyńskicgo, w aktorskiej obsadzie pp.: 
A nkw iczsSzyjkow ska, Paszkow ska, Z bić , 
rzow ska, Lełiwa, Szym ański, Szyndler, W ięc 
kowski. — Przyjęcie w czorajszej prem iery 
przez publiczność w róży now em u polskiem u 
utw orow i duży sukces. A bonam ent 7.

— „W  noc św iętojańską", wesoła, ma. 
łow ni cza, m elodyjna i pouczająca bajka 
dla dzieci. W . R aorta, w Teatrze W . w n a j, 
bliższą niedzielę o 12rtcj w po łudnie  po ce, 
nach najniższych.

— N iedzielne popo łudn iow e przedstaw ić, 
nia po cenach zniżonych w ypełn ią: w
Teatrze W ielkim  doskonała  sztuka „Jutro
niedziela", w  T eatrze Rozm aitości świetna 
kom edia „Ż abusia".

— D yrekcja  T eatrów  M iejskich zaw ia, 
dam ia, że z dniem  l.g o  grudnia bież. roku 
w..-.ystkic Zw iązki, Stow arzyszenia i In sty , 
tucje, k tóre stale abonu ją  miejsca lub  loże 
w T eatrze W. (n a j 'm  roczny) otrzym yw ać 
będą 50*proc. zniżki do Teatru R ozm aito, 
ści. Ilość tych zniżek zależną będzie od ilo , 
ści miejsc, jakie dane stow arzyszenie, czy 
też instytucja abonu je  stale w T eatrze W. 
Celem udostępnienia najszerszym  warstwom 
byw alców  teatralnych możliwości abonam en 
tów , D yrekcja zm ienia dotychczas obow ią, 
żujące w arunki zakupna abonam entu  grupy 
B (indyw idualnego) w  ten sposób, że nie 
będzie w ym agana w plata za 10 kuponów  z 
góry , a jedynie każdy abonent otrzym a 
książeczkę abonam . po zh żeniu opłaty 1 zł. 
oraz św iadczeń społecznych. N ależność za 
b ilet płacić będzie każdorazow o przy k a , 
sie przy realizacji kuponu  w kasie. Książe, 
czka ważna jest na 2 miesiące, a nabywca 
korzysta z około  50 procent zniżki. In fo r, 
rnacji udziela A dm inistracja T eatrów  Miej. 
tcl. 281.10 względnie kasa przy ul. A kade , 
mickiej 23, tek 281 12.

— Inauguracja  koncertów  Lwowskiej 
F ilharm onii. W e w torek, dnia 23.go listo , 
pada bież. roku  nastąpi inauguracja sezonu 
koncertow ego lw ow skiej filharm onii w T ea , 
trze W. pod  dyr. Dra A dam a Sołtysa. So. 
listką będzie m łodociana duńska pianistka 
France E llegaard, k tóra w ystąpiła ostatnio 
z wielkim pow odzeniem  w W arszawskiej 
Filharm onii.

— Sekcja A utom obilow o  ,  Lotnicza P o l. 
skiego Tow arz. Politechmicz. we Lwowie 
zawiadam ia, że 22 b. m. o  18.30 w sali P. T. 
r .  Z im orow icza 9, odbędzie się odczyt człon 
ków  Sekcji Lotn. Eolit. Lwowskiej ,,Spra« 
wozdanie z II. Salonu Lotniczego w M e. 
diolanie — cz. I. płatow ce i uzbro jen ie11.

—• ,^ ° lskie Tow arzystw o Filozoficzne
zawiadamia, że 20 b. m. o 19, odbędzie się

Posiedzeń Semin. filozof. U niw er.
syte 95. posiedzenie Sekcji teorii poznania ,
- ^  M ehlberga „Teoria po»
‘ n ' na Paryskim  kongresie filozoficz. nym  .

rtWONIKA MIEJSKA.
Włamanie mieszkaniowe. Włady. 

sław Landesberg (Nabielaka 37) do. 
niósł policji, że w czasie od 1 pajędzier 
nika do 18 listopada nieznany spraw* 
ca pod jego nieobecność dokonał wła»

Syndykat lwowskich dzien n ikarzy 
w  sprawie polemik prasowych.

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
lwowskich powziął wczoraj wieczorem 
następującą jednomyślną uchwałę: 

Syndykat Dziennikarzy lwowskich 
przyjmuje z zadowoleniem do wiado. 
mości rezultaty zebrania upełnomocnio 
nych przedstawicieli Polskiego Zwiąż, 
ku Wydawców dzienników j czaso. 
pism oraz Związku Dziennikarzy R. 
P. z dnia 25 października b. r. w spra. 
wie poziomu moralnego dyskusyj i in.

formacyj prasowych — które znalazły 
wyraz w powołaniu wspólne i komisji 
orzekającej.

Syndykat uważa za uader pożądane, 
by wydawnictwa lwowskie przystąpi, 
ły do podpisania ustalonej w tej spra* 
wie konwencji i zgodnie z uchwałami 
wspólnego zebrania Zw. Wydawców 
i Zw. Dziennikarzy R. P. wzywa wy. 
dawnictwa te do zgłoszenia akcesu,

Ze b ra n i organizacyjne Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy Zimowej.

W  dniu wczorajszym w sali konfe* 
rencyjnej Urzędu wojewódzkiego, od. 
było się posiedzenie organizacyjne Wo 
jewódzkiego Komitetu Pomocy Zimo. 
wej, pod przewodnictwem P. Wojewo. 
dy lwowskiego Alfreda Biłyka. Na po 
siedzenie przybyli przedstawiciele 
władz cywilnych, wojskowych, ducho. 
wieństwa, organizacyj społecznych i 
związków.

Przybyli również starostowie z tere* 
nu Województwa lwowskiego i przed 
stawiciele społeczeństwa z prowincji.

Posiedzenie zagaił p Wojewoda Bi* 
łyk, witając przedstawicieli władz i 
społeczeństwa, po czym wygłosił dłuż* 
sze przemówienie, podkreślając donio

slość akcji Pomocy Zimowej, Pan Wo 
jewoda przedstawił zebranym kandy. 
daturę prezesa Izby Rolniczej dr. Pa. 
pary na przewodniczącego Komitetu 
Wojewódzkiego, a po jej przyjęciu 
skład KomisjkMatki, która zajęła się 
dalszym ustaleniem składu Komitetu 
W ykonawczego.

Po krótkiej przerwie dr. St. Ostrów, 
ski ogłosik rezultaty pracy Komisji, 
przyjęte przez zebranych. Wybrani zo 
stali; Przewodniczący Wydziału Wy. 
konawczego dr. Kazimierz Papara, I. 
zastępca mgr. Tadeusz Chmielewski, 
II. zastępca pos. dr. Bronisław Woj. 
Ciechowski, trzeci zast. poseł Miron 
Łucki.

Kurs dla d ziała łaczy 0 . Z .  N .
W Stanisławowie odbył się kurs dla 

działaczy OZN., w którym wzięli u- 
dział przewodniczący i sekretarze Rad 
Obwodowych organizacji wiejskiej O. 
Z. N. na terenie w°jew. Stanisławów- 
skiego. W kursie wzięli udział nadto 
przewodniczący Okręgu Wiejskiego 
OZN. uiż. Jan Łysak, referent praso* 
wy Okręgu OZN. mgr. Hryculak 
Otto i sekr. Okręgu Wiejskiego, któ. 
rzy wygłosili cały szereg prelekcji na 
temat prac i zadań OZN. Kurs ten 
przeszkolił pewien zastęp pracowni­
ków OZN., którzy w terenie swej dzia 
lalności poprowadzą dalej propagandę 
i organizację prac OZN. Analogicznie 
jak w Stanisławowie odbędą się w po. 
szczególnych powiatach kursy lokal­
ne, które mają na celu przeszkolenie

całego szeregu działaczy OZN., któ­
rzy będą w dalszym ciągu prowadzili 
prace w zorganizowanych już na ca* 
lym terenie Oddziałach gminnych.

Po kursie odbyła się odprawa prze* 
wodniczących Rad Obwodowych, na 
której omówiono cały szereg bieżą­
cych zagadnień OZN. oraz omówiono 
wytyczne i plan pracy na najbliższą 
przyszłość.

Wobec zorganizowania placówek 
gminnych, praca OZN. w terenie roz. 
winęła się bardzo pomyślnie i zyskała 
co raz więcej zwolenników. W naj­
bliższej przyszłości przewidziane jest 
zwołanie powiatowych zjazdów OZN, 
które będą zamanifestowaniem łącz- 
ności ludności polskiej z ideą OZN.

Założenie ogólnopolskiego Towarzystwa 
Zoologicznego we Lwowie.

Wśród Towarzystw naukowych w 
Polsce, poświęconych wielkim naukom 
przyrodniczym (astronomii, fizyce, che 
mii, geologii, botanice) brakowało do 
niedawna towarzystwa, któręby dzia. 
łalnością i programem swoim obejmo* 
wało całokształt zoologii i tylko do 
niej się odnosiło. Luka ta, trwająca nie 
zrozumiale długo, bo od restytucji Pań 
stwa Polskiego, została ostatecznie 
szczęśliwie wypełniona, gdyż w lipcu 
b. r. podczas XV. Zjazdu Lekarzy i 
Przyrodników Polskich we Lwowie 
powstało Polskie Towarzystwo Zoolo. 
giczne z siedzibą w Warszawie i z mo. 
żnością zakładania oddziałów na ca. 
łym terytorium Polski. Wyrazem ogól* 
nie odczuwanej wśród zoologów poi. 
skich potrzeby założenia takiego To. 
warzystwa jest fakt, że na sekcji zoolo 
gi„ która po raz pierwszy jako samo. 
dzielna sekcja kongresowa obradowała 
na wspomnianym zjeździe, zgłoszono

z pośród wszystkich sekcji zjazdu naj* 
większą ilość, bo aż 72 referaty.

Po załatwieniu formalności, związa. 
nych z zatwierdzeniem statutu Tow., 
około czego krzątał się w Warszawie 

**prof, Roman Kuntze, grono zoologów, 
pochodzących z kilku ośrodków nauko 

wych zaprosiło do Lwowa ogół zoolo. 
gów polskich. Tu pod przewodnictwem 
dr. Jana Hirschlera i sekretarstwem 
dr. Stefana Drzewickiego odbyło się 
walne zgromadzenie organizacyjne, na 
którym wybrano Zarząd Główny z 
przewodniczącym prof. Ant. Jakub, 
skim (Poznań) na czele.

Organem Tow. ustanowiono „Zoo* 
logica Poloniae11, czasopismo redago. 
wane już poprzednio przez wspomnia 
ną trójkę lwowskich profesorów, przy 
czym siedzibą jego będzie nadal kreso 
wy polski ośrodek kulturalny, jakim 
jest Lwów.

mania do jego mieszkania, skąd skradł 
biżuterię, 8 flaszek wina oraz gotówkę 
200 zł. Ogólna szkoda wynosi około 
3.200 zł.

Wyrwanie torebki. Wczoraj donio. 
sła policji Maria Denekówna (Sapie, 
hy 33), że w godzinach wieczornych 
kiedy przechodziła ul. Sykstuską, nie* 
znany sprawca wyrwał jej z ręki toreb 
kę, zawierającą 10 zł. oraz srebrne 
przedmioty', poczem zbiegł w niezna. 
nym kierunku.

Zagadkowe postrzelenie. Dziś po 
północy przywieziono do szpitala po. 
wszechnego robotnika Aleksandra 
Horbija ze Zniesienia, który został w

czasie nocnego zajścia postrzelony w 
prawą nogę przez nieznanego osobnika 
na ul. Rzecznej w Zamarstynowie.

Ujęcie rabusia ulicznego. W  związ. 
ku z rabunkiem teczki dokonanym dn. 
14 b. m. na ul. Pasiecznej na szkodę 
Bronisławy Jurkiewicz z Pasiek Halic. 
kich ustalono, że rabunku dokonał 
Władysław Nieckarz (Paulinów 12). 
którego poszkodowana rozpoznała. 
Nieckarza osadzono w aresztach.

Zfói grosz 
——— n a  Fm O. Ul*

Katastrofa w kopalni węyla.
Katowice, 19. 11. (PAT) Ze Śląska 

Opolskiego donoszą: Wczoraj po po­
łudniu wydarzyła się na kopalni „Kró. 
Iowa I.uiza1‘w' Zabrzu poważna kata. 
strofa górnicza. Na jednym z filarów 
na poziom e ok. 340 m nastąpiło gwał. 
tewne pęknięcie, w następstwie czego 
filar załamał się, a 6.ciu znajdujących 
się tam górników zostało zasypanych 
Wszczęto natychmiast akcje ratunko. 
wą, która na razie nie dała rezultatów. 
Do godz. 14.ej dnia dzisiejszego nie 
zdołano dotrzeć do miejsca, gdzie znaj­
dują sit- ofiary katastrofy Pozostało 
jeszcze do przekopania ok. 10 mtr. zw* 
lisk, jednakże wobec ciągłego obrywa. 
u:a się węgla, akcja napotyka na duże 
trudności Zasypani górnicy nie dali 
dotychczas żadnego znaku życia. 
Prawdopodobnie dopiero jutro kołu. 
mna ratownicza będzie mogła dotrzeć 
do zasypanych. Akcja ratunkowa trv. a 
bez przerwy.

DO RODZIN POLEGŁYCH 
W  OBRONIE LWOWA.

Straż Mogił Polskich Bohaterów we 
Lwowie (ul. Długosza 18, teł. 235.27) 
prosi, aby rodziny nieżyjących, a poda 
nych poniżej Bohaterów, zgłosiły się 
bezzwłocznie pod adresem Straży, naj 
lepiej pisemnie z podaniem dokładne, 
go swego adresu.

Wykaz Bohaterów (polegli j zmarli 
z ran w Obronie Lwowa); Barański 
Edward, Cieśla Mieczysław, Czapiński 
Wacław, Dobrowolski Leopold, Jachi* 
mowski Maiian Henryk, Jakubowski 
Konstanty, Junak Stanisław, Menzel 
Zygmunt, Nizioł Bronisła.w Prokop 
Antoni, Rząsa Marian, Schmach Ma* 
ksymilian, Siwoń Andrzej, Smoła Ma. 
rian, Sopiński Marian, Strejczak Au* 
gust, Strowski Marian, Szewczuk Al* 
bin, Szmarda Franciszek, Tokarz Jó. 
zet, Trompus Jan, Żurowski Jan, Ma. 
zurczak Jan, Moss Edward, Schulz 
Karol, Tyicha Marian, Wawroszka 
Marian. (PAT.)

NOW T KOŚCIÓŁ.
Skałat. (PAT.) We wsi Żerebki szla 

checkie pow. Skałat odbyło się po* 
święcenie nowo wybudowanego ko. 
ścioła rz-.kat. Kościół ten powstał z 
ofiarności miejscowej i okolicznej lud. 
ności. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
dziekan Ferme.

POŚWIĘCENIE NOWEGO 
SZPITALA.

Warszawa. 19. 11. (PAT.) Dziś o g. 
12*ej w południe odbyła się uroczy­
stość poświęcenia i otwarcia szpitala 
Ubezpieczalni Społecznej w Warsza. 
wie przy ul. Solec nr. 93. Na uroczy, 
stość przybył p. min. Opieki społ. M. 
Kościałkowski.

Program radiowy.
Sobota, 20 listopada.

Lwów. G odz. 6.15: A udycja  po ranna.
11.15: A udycja  d la szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: A udycja  południow a. 13.45: 
K oncert życzeń. 15.20: Skrzynka technicz* 
na. 15.30: W iad. gosp. 15.45: S łuchow isko 
dla dzieci. 16.15: K oncert. 16.50: Pogadan* 
ka. 17: „A rtu r G ro ttger11 opow ieść biograf- 
17.15: K oncert na dwa fortepiany. 18: W ia, 
dci mości spo rtowe. 18.10: C hó r mieszany. 
18.35: Pogadanka. 19; A udycja  dla Pola* 
ków  za granicą. 19.50: Pogadanka. 20: K a, 
pela ludow a. 20.45: D ziennik  w ieczorny. 
21: K oncert solistów. 21.45: Skecz. 22: O r, 
kiestra H erm ana. 22.50: D ziennik  wieczór* 
ny. 23: Płyty.

Giełda z  dnia 19 listopada.
W A RSZAW A  -  GIEŁDA PIENHJ2NA.

D ew izy: Belgia 89.80, Berlin 212.97, Am* 
sterdam  293.10, K o p e n h ag a  118.24, Londyn 
26.42. N . Jo rk  czeki 5.27 i pół, kabel 5.27 
i siedem ósmych. 133.08, Paryż 17.97.
Praga 18.59, S z to k h o lm  136.25, Z urych  
122.20, M e d io la n  27.90, P ap iery  p rocen to .
w e; wewn. 56.75. inwest. 71.25, konw ers 
62.75, prem . dolar. 39.75, konsolidac 60. 
A kcie: Bank Polski 107.50, W ęgiel 24.75, 
S ta r a c h o w ic e  30.50, H aberbusch  42.

L W Ó W  -  GIEŁDA ZBOZOWA
N a G iełdzie obroty w  licznych artyku* 

łach. N a ogół oeny niezm ienione. T enden , 
rja utrzym ana K anar 97 prc. z w orkiem  
t o —70. Inne kursy  niezmienione.
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W DNIU ŚWIĘTA ŁOTWY.
Warszawa. 19. 11. (PĄT.) Dziś w 

•dniu święta narodowego Łotwy, stara* 
niem Towarzystwa polska - łotew­
skiego odbyła się uioczysta akademia.

POSIEDZENIE RADY BANKU 
POLSKIEGO.

Warszawa. 19. 11. (PAT.) 18 listo pa# 
da b. r. odbyło się pod przewodnie# 
twem prezesa Banku Polskiego p. Wła 
dysława Byrki posiedzenie Rady Ban# 
ku, na którym Rada wysłuchała spra# 
wozdania Dyrekcji i Komisyj Rady z 
działa1 ności Banku w październiku lb.

D ZlnN  POLITfCZNY.
Warszawa. 19. 11. (P. A. T.) Pan

prezes Radv Ministrów Sławoi*Skład- 
kowskj przyjął wczoraj senatora Has# 
bach a w towarzystwie prezesa spół# 
dzielni wiejskich na Pomorzu dyr. 
Wolmanna, oraz naczelnego dyrektora 
lasów państwowych A. Loreta, który 
zaprosił Pana Premiera na uroczystość 
poświęcenia gmachu Naczelnej Dyre# 
kcji lasów państwowych w dniu 20 bm.

AKADEMIA KU CZCI S. P. BOLE# 
SłAWA LEŚMIa NA.

Warszawa. 19. 11. (PAT.) Dla ucz# 
czenia pamięci znakomitego poety, nie 
dawno zmarłego akademika Bolesława 
Leśmiana w niedzielę 28 b. m. o godz 
12 w poł. odbędzie się uroczysta aka# 
demia pod protektoratem Polskiej 
Akademii Literatury. Na program zło# 
żą się: Słowo wstępne Jarosława Iwa# 
szkiewicza oraz recytacje poezyj Le# 
śmiana w wykonaniu Stefana Taracza, 
Marii Wiercińskiej j Mariana Wyrzy# 
kowskiego.

ŚP. LEON KOWALSKI.
Kraków. 19. 11. (PAT.) W  Krako­

wie zmarj w 67 roku życia znany i ce* 
niony artysta#malarz śp. Leon Kuwal- 
ski.

ODCZYT HERRIOTA O CHOPI# 
NIE I GEORGE SAND.

Paryż, 19. 11. (PAT) W sali odczy­
towej Biblioteki Polskiej przewodni# 
czący izby deputowanych b. premier 
Ed- ..rd Herriot wygłosił odczyt o 
Chopinie i George Sand. Odczyt po.- 
przedzi! krótkim przemówieniem am­
basador Lukasiewicz, witając znako# 
mitepo prelegenta.

Pc odczycie Herriota odbyła się 
część koncertowa, w której wystąpiła 
p. Colette Gaveau, laureatka 3 konkur# 
su chopinowskiego w Warszawie oraz 
p. Witold Małuczyński, odznaczony 
na konkursie, laureat tegorocznego 
konkursu chopinowskiego.

Zarówno prelegenta jak i artystów 
przyimowano gorącymi oklaskami.

Nie było  ultimatum .
Paryż, 19. 11. (PA1) Czynniki mia# 

rodajne oficjalnie zaprzeczają wiado# 
mości, jakoby rząd francuski miał o# 
trzymać od rządu japońskiego ultima# 
tum z groźbą okupowania wyspy Hai# 
nan i bombardowania kolei yunnań# 
skiej w razie dostarczania do Chin m:: 
terialu wojennego przez Indochiny.

Oświadczają w tej sprawie, że tran­

zyt materiału wojennego przez Indo# 
chiny jest od szeregu lat w zasadzie za# 
kazany, zaś w wyjątkowych wypad# 
kach udziela specjalnych zezwoleń ge* 
neralny gubernator. W czasach ostat# 
nich sprawa ta nie była przedmiotem 
rozmów dyplomatycznych pomiędzy 
1'rancją a jakimkolwiek mocarstwem.

Nowoczesna broń w  antykwariacie.
Paryż, 19. 11. (PAT) Aresztowano 

antykwariusza Maulera oraz jego sio­
strę, u których wykryto tajny skład 
broni w piwnicach antykwariatu. Zna* 
leziono 134 karabiny, 40 ręcznych ka* 
rabinów maszynowych niemieckich

20.000 naboi, a także pasy, ładownice 
i t. p.

Zostaną oni oskarżeni nie o spisek 
przeciwko bezpieczeństwu państwa, 
lecz o nielegalne przechowywanie bro­
ni i nielegalne stowarzyszenie.

tajem nica „B iałych k a p tu ró w ".
Paryż. 19. 11. (PAT). Niezwykła ale 

ra tajemniczego sprzysiężenia „białych 
kapturów", która już we wrześniu za­
czynała odwracać uwagę nawet od 
spraw bomt> obok łuku tryumfalnego 
na placu Gwiazdy, ^nabiera z każdą 
chwilą coraz bardziej fantastycznego 
charaKteru. Szczegóły wykrytej orga­
nizacji, zamaskowanych składów bro* 
ni, tajemniczego więzienia podziemne­
go, szpitali, nielegalnej stacji telefonicz 
nej urastają do rozmiarów wielkiej 
sensacji, komentowanej przez całą pra# 
sę paryską.

Dzienniki informacyjne zadają dziś 
wieczorem zasadnicze pytanie, kto fi*

nansował cal ą tę akcję, która poehło* 
nąć musiała poważne koszty pieniężne, 
domagając się ujawnienia nazwisk 
głównych przywódców, czy też polity­
ków, finansujących z zewnątrz całą tę 
aferę.

, Paris Soir" wyraża opinię, że ucze­
stnicy tej tajtmniczei organizacji rckru 
tują się przeważnie z b. działaczy 
Croix de Feu, czy ta Action Francai* 
se, którzy, niezadowoleni ze zbyt ugo­
dowej taktyki w stosunku do rządu 
frontu ludowego, na własną rękę roz* 
poczęli organizowanie akcji terrory# 
stycznej.

Oświadczenie Prem . Składkow skiego 
w  sprawie Z .  N . P .

Warszawa, 19. 11. (PAT) Prezes Ra* 
dy Ministrów gen Sławoj*Składkow* 
ski przyjął w obecności Ministia W.R. 
i O.P. Swiętosławskiego nowo miano# 
wanego kuratora Związku Nauczyciel* 
stwa Polskiego p. Seweryna Maciszew* 
skiego, który przedstawił Panu Pre* 
mierowi sprawy Związku Nauczyciel# 
stwa Polskiego.

Pan Premier oświadczył:
„Olbrzymia rzesza nauczycielstwa 

dobrze spełnia swoją rolę i dobrze peł# 
ni swoją służbę. Pan minister oświaty 
sprecyzował stanowisko Rządu w spra 
wie Związku Nauczycielsiwa Polskie# 
go. Ja pragnę tylko dodać, że Rząd nie 
ma zamiaru krzywdzić nauczycielstwa 
i odbierać mu praw do zrzeszania się 
w organizacjach zawodowych; chodzi 
jedynie o rzeczowe i lojalne ustosun# 
kowanie się władz każdej organizacji 
nauczycielskiej do zarządzeń Rządu. 

Mam przekonanie, że nowy zarząd

ukonstytuuje się w krótkim czasie i że 
zostaną powołani ludzie, którzy nada# 
dzą właściwy kierunek dalszej linii 
rozwojowej Związku. Nie dopuszczą 
do tego, by pieniądze nauczycielskie 
były marnowane, by grosz społeczny 
był urywany na subsydiowanie prasy 
politycznej, gdyż nauczyciel zbyt cięż# 
ko pracuje, aby z trudem zebrany 
grosz byl trwoniony na cele nicprze* 
widziane w statucie Związku.

Taktyka władz nowo wybranych 
musi ulec zasadniczej zmianie: nie mo# 
gą się powtórzyć smutne fakty atako* 
wania przez organ nauczycielski władz 
szkolnych, wydawnictwa dla młodzie# 
ży winny być przepojone duchem ide# 
alów wychowawczych, obowiązują# 
cych w Polsce.

Uważam, że ogół nauczycielstwa, 
głęboko pojmujący obowiązek, jaki na 
nim ciąży, nada swej organizacji wła# 
ściwy kierunek, który w pracy wy#

chowawczej respektować będzie usta* 
wowe zasady wychowania, dążące do 
wyrobienia religijnego, moralnego, u* 
myślowego i fizycznego młodzieży,, 
oraz że prace Związku przenikać bę* 
dzie zdecydowana gotowość do wsKół* 
pracy w dziele przygotowania młodzie# 
ży do obrony kraju."

DŁUGOWIECZNI.
Moskwa. 19 11. (PAT.) W  Tglczu 

(obwód jarosławski) mieszka Łch 
Starców Murkieiow lat 123 i Cyrulni- 
kow, lat 120. Cyrulnikow posiada do­
bry wziok i słuch i jeszcze w tym ro» 
ku pracował w gospodarstwie.

URATOWANI.
Amsterdam. 19. 11 (PAT) Ze sta# 

tku holenderskiego „Tajandoen" otrzy 
mano radiodepeszę, głoszącą, iż statek 
uraiował 31 członków załogi statku 
włoskiego „Boccawio“, płynącego z 
Hamburga do Genui, . l o s  jednego ma­
rynarza jest nieznany

POKOJOWA NAGRODA NOBLA.
Oslo 19. 11. (PAT.) Nagroda poko­

jowa Nobla przyznana została lordo­
wi Robertowi Cecilowi wicehrabiemu 
of Chelwo ud.

KONCERTY KOGZa Ls KIEGO 
W  BERIINIF.

Berlin. 19. 111. (PAT.) We środę wie 
czorem w sali Bcthovena wystąpił słyń 
ny pianista polski Raul Roczalski. Jak 
zwykle w ystęp Koczalskiego ściągnął 
bardzo hczną publiczność, która entu* 
zjastycznie oklaskiwała cały program. 
Koczalski poświęcił swój koncert wczo 
rajszy wyłącznie utworom Chopina. 
Odegrał on sonatę b*mol, opus 35, ze 
słynnym marszem żałobnym, 5 noktur 
hów i 24 preludia.

Niemieccy krytycy muzyczni chwalą 
mistrzowską grę Koczalskiego, jej mę­
skość a zarazem czar poetycki.

Następny wieczór chopinowski Ko* 
czalskiego w Berlinie odbędzie się w 
środę 15 grudnia b. r.

Program międzynarodowych tour* 
nee artystycznych Koczalskiego w ro» 
ku 1938 objąć ma w styczniu Szwajca* 
rię, Austrię i Czechosłowację, w lutym 
Polskę i Węgry, w marcu Włochy, w 
kwietniu Francję i Holandię.

TAJFUN.
Manilla. 19. 11. (PAT.) Olbrzymiej 

siły tajfun nawiedził ponownie weto# 
raj wyspy Leite, Sebu, Panav i Mindo* 
ro. Na wyspie Seba szkody są zna* 
czne, kilkaset osób pozostało bez da# 
chu nad głową, a dwie poniosły 
śmierć. Tajfun przeszedł w strony pól* 
nocno*zachodrie.

MIECZYSŁAW OPAŁEK.

OHYGIIMAŁY.
(Ciąg

Co znaczy ten śmiech, jak on doku* 
cza, doświadczy! tego niejednokrotnie 
na skórze, czy też na duszy własnej, 
antyk warz Jacek Drelinkiewicz.

Przywilej na pustotę — rzecz to zna* 
na — ma przedewszystkiem młodzież 
szkolna. Nic tknęły jej jeszcze ciernie 
życia. Patrzy w słońce. A °no Jest dla 
niej niewyczerpanym źródłem radości. 
Śmiać się chce ze wszystkiego, ze wszy 
stkich i przy każdej okazji.

To tez na głuchą i bezludna ścieżkę 
żywota Drelinkiewicza wdzierali się z 
tup etem niefrasobliwi studenci z li* 
ceum św. Anny i prowokowali takie 
łobuzerskie zajścia, z których rodził 
się zdrowy, choć nie zawsze mądry 
śmiech młodości. Kamienicę Drclinkie# 
wicza nazwali młodzi dowcipnisie u# 
szczypliwie „domem Wierz ynka“ i 
po lekcjach szkolnych ruszali w te pę# 
dy na Rynek. Przed wąskim a długim 
sklepem antvkwarza zatrzymywała się 
gromadka, do wnętrza zaś wchodził 
tylko jeden, śmielszej natury. Drzwi 
zostawiał otwarte, by nie utrudniać 
przewidzianej rejterady. Żarty polega* 
ly najczęściej na tym, |że zapytywano 
Drelinkiewicza o książki nieistniejące, 
nigdy nie wydrukowane, podajac zmv* 
ślone i najdziwaczniejsze tytuły. Bato#

dalszy.)
giem (o stale zdłużanym rzemieniu) 
przepędzał antykwarz niepożądanych 
gości.

Stokroć boleśniej odczuwał jednak 
Drtlinkiewicz taką sytuację, gdy przy* 
były do sklepu żartowniś, zażądał 
książek Russa lub Woltera. Zachcianki 
takie doprowadzały konserwatywnego 
antykwarza, nieprzejednanego wroga 
nowinek francuskich — do najwię* 
ksze j pasji. Zamierzał się wtedy na 
gołowąsego bibliofila już nie rzemie# 
niem, ale grubszym końcem biczyska, 
a o ile m’ał przed sobą kogoś poważ* 
niejszego wiekiem, nie szczędził słów 
co najcięższych, sypiąc nimi mimo za# 
dyszki, jak gradem na głowę gościa.

"Tylekroć wyśmiewany i wywodzo# 
ny w pole, zakosztował Drelinkuwicz 
raz przecie w całej pełni, jak smakuje 
owoc długo pragnionej zemsty. Zapy* 
tany przez jakiegoś uczniaka o Woltę* 
ra, odparł z najgębszym spokojem:

— A j<st, jest pono, ale trzeba po# 
szukać tam na najwyższej półce.

Podsunął gościowi uprzejmie drabin 
kę. A kiedy zaaferowany chłopak za# 
czał wstępować na szczeble, przestrze# 
gał go Drelinkiewicz troskliwie i to# 
nem miękkim, niebywałym u niego;

— Ostrożnie wchodzić, ostrolinici

Można upaść, potłuc się, a to boli, oj 
boli!

I zabolało strasznie. Bo ledwie postą 
pi chłopak parę szczebli wyżej, padły 
mu na tylną część ciała dotkliwe razy 
z karzącej prawicy Drelinkiewicza, po 
mieszane ze słowami zawziętej admo* 
nicji:

— A masz Woltera, a masz Russa, 
piekielniku!

Nie miał Drelinkiewicz w dzień spo 
koju, nie miał go i w nocy. Wiedziano 
powszechnie, ze w trzypiętrowej ka# 
mienicy, mającej tylko trzy pokoje, 
mieszka Drelinkiewicz bez odźwierne* 
go, sam jeden jak palec i to mieszka 
na trzecim piętrze, dla bezpieczeństwa 
przed złodziejami. Często w nocy bu# 
dził antykwarza rozszalały dzwonek 
przy żelaznej bramce jego kamienicy. 
Próbował zignorować te alarmy, usiło* 
wał zasnąć, ale przede wstawał wkoń# 
cu. A nie mogąc wyjrzeć oknem, bo 
stale było zaklejone, schodził w bieli 
po skrzypiących strasznie stopniach z 
batogiem i kagankiem w ręku do brata 
ki, by przekonać się ostatecznie, że to 
znowu i jak zawsze, tylko psota stu# 
dencka.

Żegnany padającymi z ulicy okrzy* 
kami „Wolter, Russo, Wolter" — z kią 
twą na bezzębnych ustach, windował 
s ię  na trzecie piętro do swej chudob* 
nej izdebki, pełnej starzyzny książko# 
wej, rupieci, szpargałów, myszy i pa# 
jąków. Wyrafinowana pomysłowość

młodzieży uprościła później z korzyścią 
dla siebie tę psotę. Oto wyręczać 
zali się figlarze wkońcu psom i kotom, 
przywiązując je na smyczy do rękoje* 
ści dzwonka.

Czasem w przypływie dobrego hu# 
moru, przypominali sobie Drelinkie* 
wicza również i ci, dla których ławka 
szkolna w liceum św. Anny należała 
już do wspomnień. Razu pewnego w 
piękną noc karnawałową, przesunął się 
przez Rynek krakowski przy cichych 
dźwiękach gitary osobliwy orszak, któ 
rego fantastyczność podnosiło żarów# 
no światło księżycowe, jak i piękne 
tło Sukiennic. Pierrot, Kulumbina, Ar# 
lekin, Poliszynel, zgrabne Włoszk i i 
Cygnaki, podeszły do żelaznej bramki 
kamienicy Drelinkiewicza. Pociągnię* 

to raz, drugi i trzeri za dzwonek, a 
kiedy zazgrzytał klucz w archaicznym 
zamku i w otworze pojawił się biały, 
jak widmo, Drelinkiewicz — arlekin 
oddał mu ukłon wersalski i markując 
zdziwienie zapytał:

— Wszak tu Krzysztoforyl Czego 
pałac zamknięty? Przecie tu dziś redu* 
ta! Proszę puścić, bo pomarzną nam 
nasze maseczki!

— Precz piekielniki, zmoro szatań* 
'ka! — oto była cała odpowiedź Dre# 
link wicza, zatrzaskującego z pasją 
żelazne oddrzwia swej posesji.

W  języku żartownisiów otrzymała 
kamienica Drelinkiewicza po tvm zda# 
rżeniu nową nazwę „Domu redutowe# 
go“. (C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
U C Y I a C JŁ

I. Km. 178/37. O bwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
Rew. 1 w Przem yślu Józef Ziem iański w 
Przem yślu przy  ul. W L dycze 11 urzędujący 
na zasadzie art. 676—680 kpc. ogłasza, że 
dnia 27 grudnia 1937 o godz. 9.30 w Są* 
dzie grodzkim  w Przem yślu przy  ul. [a* 
giellońskiej w  sali N r. 14a II. p. odbędzie 
się II. licytacja po łow y  realności o b j. whh 
222 ks. gr. gm. Przem yśl dlużniczki Freidy 
1 śl. Schrekinger 2 śl. K ohl w Przem yślu 
w łasnej, k tóra to  realność ma urządzoną 
księgę hipoteczną przy  U rzędzie  Ksiąg 
G runtow ych przy  Sądzie okręgow ym  w 
Przem yślu. I. R ealność ob j. whl. 222 ks. gr. 
g u . Przem yśl p o łażo n ą  jest w Przem yślu 
p rzy  ul. W ałow ej L. 4 i ul. BiaLka L. 6 w 
odległości 230 m. o d  rynku , zaś około 580 
m. od  stacji kolejow ej głównej linii Lwów* 
K raków . R ealność ta położoną jest w śród* 
mieściu w dzielnicy zamieszkałej przewa* 
żnie przez ludność żydow ską. II. W  skład 
tej realności w chodzą: a) parcela bud . lkat. 
161 o pow. lo4 m kw. granicząca frontem  
14.54 m. do ul. W ałow ej i frontem  11.65 m. 
dł. do  ul. Bialika. Po lewej stronie stojąc w 
ul. W ałowej przytyka d o  parceli b ua . ikat. 
167/1 a z tylu do parcel 161/2 i 166. b) z 
budynku  m urow anego jednopiętrow ego 
czynszowego o dw óch frontach od ul, Wa* 
łowej i u l. B ialika w ybudow anego na  parc. 
lkat. 161 zajm ującego ~ałą pow ierzchnię tej 
parceli z w y i gikiem małego podw órza o 
pow  zab. 173.53 m kw  Doru zawiera w 
suterenach piekarnię, a obok  m ej 2 izby 
m ieszkalne, ponad to  2 piw nice, w parterze 
o d  ul. W ałow ej fron tow y w arsztat szewski 
i  5 m ieszkań, z k tórych  jed n o  składa się z 
pokoju  i kuchni, a 4 po  jednej izbie. N a 
piętrze jes t 6 mieszkań, z k tórych jedno 
skL da  się z pokoju  i kuchni, a 5 jedno* 
izbow ych N a poddaszu  jesi 2 izby . Stan 
b u d y n k u  zan iedbany  i b rudny  III. Real* 
ność ob i. whl. 222 ks. gr. gm. Przem yśl o* 
szacow aną została, a to  z uwagt na to , że 
budynek  składa się z 3*uh części o rozmai* 
tych pow ierzchniach zabudow ani i, a _nia* 
nowdcie z głow nego korpusu , sknzydła w 
podw órzu, w k tórym  m iejzezą się wycho* 
dki o raz  poddasza na  1) głów ny korpus o 
obj. 1671 m sześć, po zł. 13 1 u  sześć,
zł. 21.723. 2J skrzydła w podw órzu  o obj. 
16dl7 m sześć, po zł. 4 zł. 67.48, 3) podda* 
szc o przestrzeni zab. 154.57 m sześć, po 
zl. 9 — zł. 1.391.13. — Raz^m złotych
23.181.61. O d kw oty  złotych 23.181.61 
potrąca się 48 prc. zuzycia za la t 48 tak, iż 
w artość całego bu d y n k u  l*ptętrowego wy* 
nosi zł. 12.054.44. 4) parc. bud. lkat. 161
0 pow . 184 m kw. po zł. 40 z i 1 m kw. 
zł. 736. Ciała realność ob j. whl. 222 ks. gr. 
gm. Przem yśl oszacow aną została n a  łączną 
kw otę zł. 12.790.14. Sprzedaży pod lega  po* 
Iowa realności obj. w nl. 222 ks. gr. gm. 
Przem yśl oszacow ana na kw otę zł. 6.395.22. 
C ena w yw ołania sprzedać się mającej po* 
łow y realności obj. whl. 222 ks. gr. gm 
Ttsi m yśl w ynosi zł. 4.263.48. Poniżej tej 
kw oty nieruchom ość pow yższa sprzedaną 
nie będzie. L icytant przystępujący do prze* 
targu obow iązany jest złożyć rękojm ię w 
wysokości jednej dziesiątej Częśd sumy o* 
szacowania t. j. w  kw-ucie złotych 639.52. 
Rękojmia w inna być złożoną w  gotow iżnie 
lub  w takich papierach w artościow ych i 
książeczkach w kładkow ych, w których w'ol* 
no  umieszczać fundusze m ałoletnich. Pa* 
pi ery  w artościow e przyjęte będą  w  warto* 
ści 3/4 częśoi ceny giełdow ej. P rzy  licytacji 
zachow ane będą ustawowe w arunki licyta* 
cyjne o ile dodatkow o publicznie obwiesz* 
czeniem nie będą podane w arunki odmień* 
ne. Praw a osób trzecich nie będą przeszko* 
dą do licytacji i p rzysądzenia w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń o ile osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  przetargu  nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi* 
menie nieruchom ości lu b  jej częśoi od egze­
kucji i że uzyskały postanow ienie właści* 
wego sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu dw óch tygodn i p rzed licytacją 
w olno oglądać pow yższe nieruchom ości w 
dn ie  pow szednie od godz. 8*mej do  18*tej, 
akty zaś spraw y w  Sądzie gr. w Przem yślu. 
O rgany  W ładzy publ. i insty tucje publi* 
czne pow ołane d*o zgłaszania należytoścd z 
ty tu łu  podatków  i danin  publicznych wzy* 
wa się, aby  najpóźniej v/ term inie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków  i danin na* 
leżnych po dzień licytacji pod  rygorem  
utraty  przysługującego im praw a paerwszeń* 
stwa zaspokojenia.

K om ornik Sądu G rod-k iego  Rewiru 1.
Przem yśl, 10 listopada 1937. 402^*K

II. Km. 2062/37. K o m o n rk  Sądu grodz* 
kiego Tewiru II. w  D rohobyczu , na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obw ieszcza, że dnia 2*go 
grudom  1937 o godz. 13*tej odbędzie się 
publiczna licytacja ruchom ość', należących 
do d łużn ików  zam. w  B orysław iu , ul. Koś* 
duszki, składających się z różnych narzę* 
dzi i Przyborów  żelaznych, k tóre  zostaną 
ocenione przy licytacji. Ruchom ości te mo* 
zna oglądać w dn iu  licytacji, w  czasit wy* 
zej oznaczonym  na miejscu sprzedaży.

4062K

U l. Kar 2205/37. Obwieszczenie. Komor* 
juk 4uu grodzkiego rew iru 111. w  D roho* 
byczo na zasadzie art. 602 kpc. obw ieszcza, 
ze dn ia  24 listopada 1937 od  godz. 12 od* 
będząe się publiczna L .y tic ja  ruchom ości, 
należący-h  do B ohdaną P iórid  w Droho* 
bycz i, ul. Stryjska, A W a jw d l  si Ł j 
kredensu  m odnego, 1 kredeK u  mniejszego
1 s ta n ik i  na srebro. l s, >łu jadalnegó 
okrągłego, 6 krzeseł obatych skórą, 2 foteli 
obitych skórą, 1 fortepianu ,*Fórstex", 2

u b .ań  m arynarkow ych, 1 palta bronzowe* 
go, 1 ub ran ia  sm okingow ego, 1 radia 3 lam 
pow ego i 1 tapczana, ocenionych na łączną 
sumę 3180 zł. Ruchomości te moź.ia oglą* 
dać w dn iu  licytacji w czasie wyżej ozna* 
czonęm  na miejscu sprzedaży. Sprzedaż 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzycie* 
la A n ton iego  R udnickiego we Lwowie.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru 111.
D rohobycz, 2 listopada 1937. 4056K

II. K n . 1142/37. O bw ieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. K om ornik Sądu grodzkie* 
go w T arnopo lu  II. rew iru Tadeusz Pazr.uk, 
mający kancelarię w T arnopolu . Pasaż A* 
dlera Nr. 2 na podstaw ie art. 6Ó2 kpc. po* 
daje do publicznej w iadom ości, że dnia 30 
listopada 1937 o godz. 10*ej w N astasow ie 
odbędzie się l*sza licytacja ruchom ości, na* 
leżących d a  ks. Franciszka K ubieńskiega, 
składających się z 4 szt. jałów ek 2*letnich, 
czerw onych, 2 sztuk buhaji, rocznych, czer* 
w onych. żniw iarki firm y „M elichara Praga" 
kom pletnej, oszacow anych na łączną sun.ę 
zł. 1840. (W  sprawie M. K. Kasy Oszcz. w 
T arnopo lu ). Ruchom ości można oglądać w 
dn iu  licytacji w miejscu i czasie w yżej o* 
znaczonym

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II.
T arnopo l, 8 listopada 1937. 4060K

Km. 1181/36. O bwieszczenie o II licyta* 
cji nieruchom ości. N a w niosek B anku Gos* 
podarstw a K rajow ego O ddz. we Lwowie 
K om ornik Sądu grodzkiego w B rodach u* 
rzędujący w budym cu Sądu grodzk. w Bro* 
dach II. p, drzw i N r. 46 na podstaw ie art. 
676 i 679 kpc. podaje do  publicznej wia* 
dom ośti, że dnia 28 g iodn ia  1937 o godz. 
9*tej odbędzie się w Sądzie grodzkim  w 
B rodach sala N r. 31 sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu nieruchom ości nalt*  
żącej do Jana jastrzębsk iego , oraz mał. S ta­
nisława i M ichała Jastrzębskich w B rodach, 
obj. whl. 103 ks. gr. gm. kat. B rody , po ło ­
żonej w B rodach przy  ul. P iłsudskiego 20, 
składającej się z pbud . lkat. 719 i 720 o lą* 
cznej pow ierzchni 330 m kw., zabudow anej 
z fron tu  budynkiem  parterow ym  murowa* 
nym , krytym  po cynkow aną blachą, k tó iy  
mreści sklep, pokój gościnny i dw a pokoje 
z kuchnią, z instalacją elektryczną, do  tego 
b udynku  przypiera z podw órza budynek  
mieszczący w arsztat masarski. N ad to  w po* 
dw órzu znajdu ją  się jeszcze dwa budynki 
gospodarcze, mieszczące kom ory i dTewu* 
tnie, dwa ustępy m urow ane i studnia zela* 
zna w iercona (pom pa). N ierucnomiość o* 
szacowana została w całości na sumę 9.132 
zł., cena zaś w yw ołania w ynosi 6.088 zł. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany  
jest złożyć rękojm ię w wysokości 10% su* 
my szacunkow ej t. j. kw otę 913 20 zł. 
Rękojm ię należy złożyć w goiow iżnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w lladkiow ych lnsty tucy j, w 
k tórych w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. P a p ie r  w artościow e przyjęte b TJą 
w  w artości trze ch czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile do* 
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  me 
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Prawa osób  trzecich nie będą prze. 
szkodą do  licytacji i przysądzenia własno* 
ści na -zecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te p rzed  rozpoczęciem  przetar* 
gu nie złożą dow odu, że w niosły powódź* 
two o zw ohiienie nieruchom ości lub  jej 
części od  egzekuc” i że uzyskały postano* 
wierne właśoiwego Sądu, nakazujące zawie* 
szenie egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni p rzed licytacją w olno oglądać nie* 
ruchom ości w dni pow szednie od godz. 8*ej 
do 18*tej, akta zaś postępow ania egzeku* 
cyjnego m ożna przeglądać w Sądzie grodz* 
k..n w B rodach sala N r. 31. N a zasadzie 
art. 680 kpc. wzywa się organów  w ładz i 
instytucji publicznych, aby  zgłosiły swoje 
praw a z ty tu łu  po d a tk u  i innych należno* 
ści, najdalej w  term inie licytacji pod  rygo* 
rem u tra ty  prawa Dier w sztństw a zaspoko* 
jcnia.

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
B rody . 25 października 1937. 3925K

Km. 1665/37. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości K om ornil Sądu grodzkiego w 
D obrom ilu  Jan  P rorok , mający kancelarię 
w D obrom ilu , ul. G en. Zielińskiego na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
nej w iadom ości, że dnia 24 listopada 1937
0 god-. 8.30 w  D obrom ilu  udbędzie się 
2»ga licytacja ruchom ości, należących dc- 
Jakuba Hei_hla w D obrom ilu , składają* 
cych się z 1 aparatu  do filtrow ania piwa,
1 p a iy  koni siwych, 1 w ozu żelaznego. 1 
kasy ogniotrw . i 100 beczek do piw a 25 
litr. na  rzecz K oncernu Chm ielow ego we 
Lwowie, oszacow anych na łączną sumę zł. 
1.810. Ruchom ości m ożna oglądać w  dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

K o m o n rk  Sądu G rodzkiego.
D ubrom il. 2 listopada 1937. 4074K

I. Km. 969/37. O bw ieszczenie o licytacji. 
K om ornik rew iru I. Sądu grodzkiego za* 
miejskiego w** Lwowie obw ieszcza, że w 
sprawie egzekucyjnej M iejskiej Komunał* 
re j K asy O szczędności we Lwowie przeciw 
Janow i i K atarzyn:e z. M a tu rów  Kiczma w 
R udnie odbędzie  się dn ia  22 grudnia 1937 
o godzinie lOrtej w  b iurze N r. IV. Sądu 
grodzkiego z-amiejskiego we I w owie przv 
ul. Kazim ierza W ielkiego 1. 34 licytacja 
n ieruchom ości obj. whl. 575 księgi gr. gm. 
kat. R udno , p row adzonej p rzy  Sądzie grodz 
kun zam. we Lwowie N ieruchom ość po* 
w yższa jest w łasnością d łużn ików  Jana 
Kiczmy i K atarzyny z M atu rów  Kiczma, 
leży w R udnie w odległości 12 m inut drogi 
pieszo od  stacji kolejow ej w  Zim nej Wo*

dzie i składa się z pgr. lkat. 1014/195 o po* 
w ierzchni 161 s. kw., na której znajduje się: 
1) parterow y m urow any czynszowy dom 
m ieszkalny z drew nianym  m ansardem . wy* 
budow any w roku 1930. 2) parterow y Jre* 
w niany czynszow y dom m ieszkalny z po* 
kojem  na piętrze w y b jd o w an y  w 1929 r. 
3) p rzynależności: 2 kom órki, studnia, wy* 
chodek itd. Suma oszacow ania w raz z przv* 
należnościam i powyższej realności w ynosi 
12.047 złotych 83 groszy, zaś cena wywo* 
łania wynosi 9.035 złotych 88 groszy. Rę* 
kojm ię w wysokości 1.204 złotych 78 groszy 
winien złożyć przystępujący do  przetargu 
licytant w gotów ce albo  w takich papielach 
w artościow ych bądź książeczkach wkładko* 
wych instytucji, w  których w olno umiesz* 
czać fundusze m ałoletnich z tym , że pa* 
piery w artościow e przyjęte będą w warto* 
Łoi trzech czw artych częśoi sumy giełdowej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  
publicznym  obw ieszczeniem  nic będą po* 
dane w arunki odm ienne do  wiadomości.
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do  licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi* 
nienie nieruchom ości lub  jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygo* 
dni p rzed  licytacją w olno oglądać nieru* 
chom ośd  w dnie pow szednie od godziny 
ósmej do  ośm nastej, akta zaś postępowa* 
nia egzekucyjnego można przeglądać w wy* 
żej w ym ienionym  Sądzie. O rgana w ładzy 
publicznej i instytucje publiczne pow ołane 
do zgłoszenia należności z ty tu łu  podatków  
i innych danin  publicznych wzyw a się, aby 
najpóźniej w term inie licytacji zgłosiły ze* 
stawienie podatków  i innych danin  publi* 
cznych należnych po dzień licytacj, pod 
rygorem  u tra ty  mogącego im służyć z usta* 
wy pierw szeństw a zaspokojenia.
K om ornik Sądu G rodzkiego Zam iejskiego 

Rew iru 1.
Lwów, 27 października 1937. 406SK

Iii. Km. 2711/37. Obwieszczenie. Wie* 
rzy d e l: F undusz U bezpieczenia Emer. Pra* 
cow ników  U m ysłow ych, Lwów. D łużnik . 
Dr. A dam  M ajew ski w Czam oszow icacb 
pow. Barszczowice. K om ornik  Sądiu gr**dz* 
kiego miejskiego we Lwowie, Rew iru III. 
urzędujący we Lwowie, przy ul. Janów* 
skiej 50 na zasadzie a.rr. 679 kpc. obwiesz* 
cza, że w dn iu  23 grudnia 1937 o d  godzi* 
ny 13 w poł. w sati rozpraw  < kłdz. X VI. 
drzw i N r. 29 Sądu grodzkiego miejskiego 
we I wowie, ul. Sądow a 7 odbędzie się 1. 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchom o* 
ści ob j. whl. 1176/11. ks. gr. gm. m. Lwowa, 
składającej się z p. bud . 6633 o obszarze 
241 sążni kw ., o raz  p. g run t. 4452 o obsza* 
rze 582 sążni kw., na których znajduje się 
budynek  jednopiętrow y, m urow any, mieś;* 
kalny i dom  parterow y gospodarczy oraz 
ogród  przy  ul. Św iętokrzyskiej 11; powie* 
cie lw owskim  w ojew ództw ie lw ow skim , o* 
bejm ującej pow ierzchni łącznie 823 ^ążni 
kw., k tóra stanow i w łasność D ra A dam a 
M ajewskiego. N ieruchom ość ta ma urzą* 
dzoną księgę h ipoteczną w Sądzie okręgo* 
wym we Lwowie. Pow yższa nieruchom ość 
została oszacow ana na sumę 54.964 zł. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się o d  ceny wy* 
w ołania tj. od  kw oty 41.223 zł. L icytant 
przystępujący do przetargu pow inien złożyć 
rękojm ię w gotow iżnie w kw ocie 5.4% zł 40 
gr. albo  w takich papierach wartość, bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich i że papfei-y w artościow e przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachow ane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkow ym  pu» 
hlicznym  obwieszczeniem  nie będą podane 
do  w iadom ości w arunki odm ienne; że pra* 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
Iicvtacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że wniosły pow ództw o o zwoi* 
nienie nieruchom ości lub  jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanow ienie wlaśc'.* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie eg.e* 
kucj-i; że w ciągu ostatnich 2*ch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać nieruch i* 
mość w dni pow szednie od godziny 8*mej 
do  1 “ć/tej, zaś akta postępow ania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w sekretariacie 
wyżej w ym ienionego Sądu.

K om ornik Sądu G ic d  kiego M iejskiego.
R ew iru  III.

Lwów, 1 w rześnia 1937. 4071K

II. Km. 227/37. O bw ieszczenie o  licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w K ałuszu rew iru II. Stanisław  No}vak, 
m ający kancelarię w Kałuszu, ul. Słowa* 
ekiego N r. 51 na podstaw ie art. 676 kpc. i 
679 podaje do publicznej w iadom ości, że 
dnia 21 grudnia 1937 r. o godzinie 9*tej 
45 rano  w Sądzie w K ałuszu odbę łzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do  d łużnika M ichała N ow ickiego 
s. W asyla niem chom tośd, a to : całej real* 
ności obj. whl. 4386 ks. gr. gm. kat. K ałusz 
składającej się z pgr. 2918, 2919 i 2920/1 w 
niwie , Łazy" o łącznej 00Wierzch*.i 31 a. 
18 m kw. w t”  ze znajdującym  sie tamże 
dom em  m ieszkalnym m urow anym , blachą 
k ry ty , o raz  budynkiem  gospodarczym  ze 
stajnią z drzew a m iękkiego. N ieruchom ość 
pow yższa ma u rządzoną ksnjgę hipoteczną 
przy  Sądzie grodzkim  w K ałuszu. N ierucho 
mość oszacow ana została na sumę SlfcO zł., 
cena zaś w yw ołania wytnori 6120 złotych. 
P rzystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości 816 złotych. 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iżnie albo

w takich papierach w artościow ych b ą d ź  
książeczkach w kładkow ych insfyWcY j, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery w artościow e przyjęte będa 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile do* 
datkow ym  publicznym  obwieszczeniem :ii. 
będą podane do w iadom ości w arunki od* 
mienne. Pr awa osób trzecich nie będą prze* 
s«kodą do I cytacji i przysądzenia w iasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jc*. 
żcli osoby  te p rzeu rozpoczęciem przetar* 
git nie złożą dow odu, że w niosły powódź* 
two o zw olnienie nieruchom ości Lub jej 
części od egzekucji i żc uzyskały postano* 
wienie właśoiwego Sądu, nakazuiące zawie* 
szenie egzekucji. W  ciągu ostatnich dwóch 
tygodni p rzed  licytacją w olno oglądać nie* 
ruchom ość w dn i pow szednie od godz. S*ej 
do 18*tej, akta zaś postępow ania egzeku* 
cyjnego można przeglądać w Sądzie g rodz­
kim w K ałuszu, ul. M ickiewicza N r. U , 
sala N r. 36.

K om ornik Sądu G rodzkiego Rev u ii
K ałusz, 5 listopada 1937. 4055K

■
AMORTYZACJE.

1. 1. N c. 626/37. N a w niosek H eleny Ka- 
dłuczhi zamieszkałej w K rakowie przy ul. 
Loretańskiej L. 6 zarządza się postępow anie 
am ortyzacyjne książeczki w kładkow ej Ko* 
munalnej K asy O szczędności miasta Kra.* 
k-owa N r. 239110 opiew ającej na kwotę 
263 zl. 20 gr., a w ystaw ionej r.a nazwisko 
..H elena K adłuczak" i wzy w - się posiada , 
czy tej książeczki, aby zgłosili swe arawa. 
do sześciu miesięcy od daty niniejszego 
edyktu  gdyż w przeciw nym  razie Sąd u* 
znałby pow yższą książeczkę po upłvwie za­
kreślonego term inu za um orzoną : ąozba* 
w ioną znaczenia.

Sąd G rodzki CNI clz. S.
W  K rakow ie, dn. 29 października 1937. 4065

U PA D Ł O ŚC I.
Sa 13 34. U kończenie postępow ania ugo­

dow ego. W ooec praw om ocności tus. uchwa 
ły z 26/3 1935 ba. 13/o4 zatw ierdzającej u* 
godą zaw artą dnia 30/1. 1935 Sa 13/34 mię* 
dzy dłużnikiem  Julianem  Terleckim  kupcem 
w Stanisławow ie a jego wierzycielam i u , 
znaje się postępow anie ugodow e za ukoń* 
czione.

Sąd O kręgowy.
W  Stanisław ow ie, 17 czerwca 1955; 4064

U Z N A N IE  Z A  z-m A R Ł E G O .

T. 73/37. Pelagia H um eniuk  ż. M ichała z 
KulaJoowicc zm arła 1916 w szpitalu  w Za* 
stawnej (R um unia) na tyfus plam isty. Wy 
daje się ogólne w zwanie pow iadom ić Sąd 
o zaginionym  do dnia 20 listopad- 1937 lub 
kura to ra  adw. N . Buka w C zort k o  wie.

Sąd O kręgow y.
W  C zorikow ie, dnia 26 lip c i 195T >9S6

T. 4o, 66, 67, 68/37. M ichalina Z a ą c  : Jó , 
zef Zając w yjechali p rzed  w ojną św iitow ą 
do Ameryki, PauFna Zając i Jan  Z ając wy* 
jechali w  głąb Rosjn i ś lad  po nich sa p n ą ł. 
W ydaje  się ogólne w ezw ań1* pow iadom ić 
o zaginionych Sąd do  dnia 30 maja 19/38.

Sąd O kręgow y.
W  C zortkow ie, dn ia  11 maja 1937 . 3985

T. 12/37. Ksenia false A nna Bilawska z 
Jahorow a, w yjechała w roku  1916 z w o j, 
skami rosyjskim i i ślad po niej zaginął. 
W ydaje się ogólne wezwanie pow iadom ić o 
zaginionej oąd do 30 w rześnia 1937.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 12 marca 1937. 3934

T. 28/36. M ichał M andziuk syn Marcin*. 
f. Uście czka, w stąpił w roku  1920 d o  at nu 
bolszewickiej i ś’ad po  nim zaginął Wy* 
daje się ogólne wezwanie pow iadom ić o za* 
ginionym  Sąd do 15 lutego 1938.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 22 czerwca 1937. 3983

O G Ł O S Z E N IA  PR Y W A T N E

FA B R Y K A  K O N SE R W  Z Y G M U N T A  
R U C K E R A  SPÓ ŁK A  A K CYJNA  

W E  LW O W IE.

Bilans za okres od  1/IV. 1936 do  31/III.- 
1937 r.

Aktywa, M ajątek stały zl. 4 ,2112/ 53, 
M ajątek p ły n n y : G otów ka, U działy  i Ry* 
mesy zł- 8.709.67, Z apasy  zł 99.112.02, Dłu* 
żnicy zł. 243.875-26, Sumy rozliczeniow e -■ 
24.048.22, S traty  z lat poprzednich  =|- 
235.473.50, Strata za rok spraw ozdaw czy zF 
108.756.40.

Pasyw a. K apitał akcyjny zł. 590.000- -
K apitał am ortyzacyjny zł. 754.635.75, 
w iązania d łu g o te rm in o w e  zł. 3,063.638-96, 
W  erzs ziele zł. 49Ó.20T45, Sumy rorircee* 
niowe zł. 15.620.12, N adw yżka z roku
1934/5 zł. ll.Cw0.30.

R achunek stra t i zy»ków.
W ydatki. Koszty adm inistracyjne i ogól* 

ne z ł. 200.968.86, Koszty prudukcji 1 sprze* 
dąży tow arów  zł. 2,616.131*05 Podatki zl .  
102 481.05, U b e zp ie cz en ia  sp o łeczn e  i asc?
l a ra c e  zł. 43.818.02, t K' S ^ o  - l
28.548.94, Folw arki zł. 3.205.68, O bsługa
pożycziki z! 40.665.19, Ó dpU y zł. 9.992.26, 
A m ortyzacja zł. 113.808.44, Św iadczenia spo 
leczne zł. 15.457.10. 

i  D o chody : S p rz e d aż  p ro d u k tó w  zł.
5041.852 23, R óżn ice  kursow e zł. 24.467.96, 
StraU  m ro k  sp raw o zd aw czy  zł. 108.756.40.

W alne Z grom adzenie na  d n iu  8 listopada 
1937 r- zatw ierdziło  b ilans i uchw aliło
przenieść stratę na rok  następny. 4055________________________ _ ■------am w ju w r . um u c j  rt v *v    r
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